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P olsha 2qda te ren ó w  c^K^r^cuM ocFi
Liga Narodów powinna sfinansować emigrację iyd ó w  z PoisKi

G E N E W A ,  5 10 W  pon ied zia ­
łek  o b ra d o w a ła  d ru g a  (g o sp o d a r ­
cza ) kom is ja  zgrom adzen ia , któ­
r e j p rzew o dn iczący  van  L a n g e n -  
hove o tw ie ra ją c  d ysku s ję  zazn a ­
czył, że po og łoszen iu  ra p o rtó w  

kom itetów  ek o rcm iczn ego  i f in an  
sow ego  zaszed ł fa k t  szczegó ln ie  

don io sły , którym  je s t  d e k la rac ja  
fra n cu sk o  -  an g ie lsk o  - am erykań  

3ka o ra z  fra n cu sk ie  zarządzen ia  
w a lu to w e , k tóre d e k la rac ji te j to­
w arzy szy ły .

Propozycja an g ie lska
W  dysicusji p ie rw szy  przem a  

w ia ł  d e leg a t  W ie lk ie j B ry tan ii  
M o rriso n , k tóry  s tw ie rd z ił, że de- 
w a 'u a c ja  p ien iąd za  w e  F ra n c ji,  
H o la n d ii  i S z w a jc a r ii  n a stą p iła  
p o  d e w a lu a c ji w A n g li i ,  k tóra  u1 
czyn iła  to 7e s w ą  w a lu tą  ju ż  
D rzed  p a ru  la ty . M o rr iso n  pod ­
k re ś lił, że w  p rzec iw ie ń s tw ie  do 

a a w m e js z y c h  u c h w a l d e w a lu a c y j­
nych , o sta tn ie j decyzji p ien ięż ­
n e j tow a rzy szy  w ielk i w y s iłe k  w  
k ie ru n k u  w sp ó łp racy  m iędzynaro  

d o w e j, D a le j M o rr iso n  o pow iada  
s ię  stanow czo  za zn iesien iem  sy ­
stem u re g lam e n tac ji a e w z  i kon­
tyn gen tów , pon iew aż , zdan iem  
m ów cy , nie is tn ie ją  ju ż  pow ody  
u trzym an ia  obu  tych ogran iczeń . 
D a le j M o rr iso n  w sk a z a ł na w ła  
śc iw ość  gen e ra ln ego  obn iżen ia  

s ta w ek  celnych , do czego p ie rw ­
szym  krok iem  są  za rządzen ia  w y ­
dane w e  F ra n c j i  i H o lan d ii.

W  zakończen iu  M o rr iso n  zapo ­
w ie d z ia ł p ro jekt re zo lu c ji, k tóra  

g ło s i :

„Zgromadzenie,
zw ażyw szy , iż s p ra w a  rów n ośc i 

i dostępu  h a n d lo w e go  n a r jd o w  

do pew n y ch  su ro w c ó w  w y d a je  się  
być dostateczn ie  d o jrz a łą , aby  

stać s ię  przedm iotem  ankiety,
w z y w a  rad ę , aby  ta, po n a r a ­

dzen iu  s ię  z p ań stw am i n ie  n a le ­
żącym i do rad y , k tóre  b ą d ź  jako  

p ro au cen c i, b ąa ź  konsum enci po ­
s ia d a ją  sp ec ja ln e  in te resy  w  te j 
sp ra w ie , p o w o ła ła  kom is ję  z łożo ­
n ą  z cz łonków  kom itetu  ekonom i­
cznego  i f in a n so w e g o  o ra z  in ­
nych  ,o sób  p o s ia d a ją cy ch  odpo ­
w ied n ie  k w a lif ik a c je , celem  p rz e ­
s tu d io w an ia  tego  zag ad n ie n ia  o- 
raz  o p ra c o w a n ia  rap o rtu . Z g ro  
m adzen ie  zaleca , ab y  w y b ó r  su ­
ro w c ó w , który  będzie  p rzedm io ­
tem bad ań , po zostaw ić  n ow o  u - 
tw o rzo n e j k om is ji" .

Głos francuski
K o le jn ym  m ów cą  b y ł. d e legat  

fra n cu sk i m in is te r  B astid , k tóry  

w y łu szcza ją c  pow ody  d e w a lu a c ji  
fr a n k a  fran cu sk iego - s tw ie rd z ił, 
że F r a n c ja  dok on a ła  w y b o ru  po­
m iędzy  po lityką  au ia rk ii  a po lity ­
ką o ży w ien ia  ob ro tów . P o w szec h ­
ne ożyw ien ie  o b ro tów  będzie je d -  
naK m ogło  dokonać się  dop iero  
w ó w czas , gd y  w e  w szystk ich  k ra ­
ja ch  zn iesione będ ą  za rząd zen ia  

u tru d n ia ją c e  i h am u jące  obroty  
to w a ró w , k ap ita łu  i lu dz i. G est  

dokonany  przez  p a ń s tw a  bloku  
z ło tego  —  zakończy ł sw ą  m ow ę  

B as tid  —  nie da pe łn ych  re z u lta ­
tów , je ś li  n ie stan ie  się  on p rzy ­
k ładem  d la  innych pań stw .

Stanowisko rzątiu polskiego
Trzeci p rz em a w ia ł d e lega t  po l­

ski podsek retarz  stanu  Rose, któ­
ry  na w stęp ie  s tw ie rd z ił, iż p rzy ­
łą c z a  się do ootym izm u, ja k i oży- 
w iał w ystąp ien ie  d e leg a tó w  F r a n ­
c ji i W .  B ry tan ii. O sta tn ie  o d ­
w ażn e  u ch w a ły  w dziedzin ie w a ­
lu tow e j n ie w ą tp liw ie  w p łynę ły  na 
n astró j optym istyczny, pon iew aż  

u su n ę ły  je d n ą  z przeszkód na d ro ­
dze do o d bu d o w y  go spod arcze j. 
D ru g im  pow odem  do po lep szen ia  
n a s t ro jó w  j? 3 t '—  zdan ipm  m ów cy  

—  ten den c ja  do po rzu cen ia  przez  

poszczegó lne p a ń s tw a  po lityk i au -  
ta rch iczn g j. N iem n ie j je d n a k  p  
R ose p o w o łu je  się na rapo rty  ko­
m itetów  fin a n so w e g o  i g o »p o d a r -  
czego i o m a w .a ją c  s p ra w ę  M a r ­
só w  p ła tn iczych  stw ie rd za , że tzw . 
z ró w n an ie  p ien iądza  sam o przez  

s ię  m e może dać w y n ik ów  w y s ta r ­
cza jących , je że li chodzi o u trzy ­
m ac ie  ró w n o w a g i b ilan só w  p ła t ­
n iczych . Fak tem  je s t  bow iem , że 
po raz- p ie rw sz y  w  d z ie jacn  lu dz ­
kości postęp  technik i p rze śc ign ą ł  
zdo lność  kon sum eji, p rzy  czym  
zw aży ć  należy , że w yn a lazczość  

je s t  z jaw isk iem  o ch arak terze  n..ę 
dzynarodow ym , podczas gdy zdo l­
ność kon su m ey jn a  u za leżn ion a  
je s t  od  po lityk i poszczegó lnych  

p ań stw , k tó ra  często m usi dop ro ­
w ad za ć  do o bn iżen ia  siły  n a by w  ,

czej. A by  z rów n an ie  p ien iądza  
stało  się ca łk ow ic ie  sKuteezne, 
trzeba  będzie z rów n ow aży ć  b ila n ­
se p ła tn icze  poszczegó lnych  

D aństw . P rze d  w o jn ą  —  m ow it p. 
R ose —  ró w n o w a g a  ta dok on yw a­
ła  się dzięki p ra w ie  ca łk ow ite j 
w olnośc i o b ro tów  tow a ram i, k ap i­
ta łam i i ludźmi.- B łędem  by łoby  

sądzić, iż p rzyw ró cen ie  ęb ro tów  
sam ym i tylko tow aram i ożyw i go- 
spodarKę n a ro d o w ą  poszczegó l­
nych pań stw . D z ia łać  natęży  n a ­
tom iast na sze regu  odcinków  ró w ­
nocześn ie.

Po lsk a , k tóra  je szcze  4 m ies ią ­
ce tem u n ie  zn a ła  ogran iczeń  de­
w izow y ch , zdecyd ow a ła  s ię  w s tą ­
p ić  na d ro gę  te j re g lam en tac ji,  
p o w o d o w a n a  trosKą, aby n .e w p ro  
w ad za ć  do s ieb ie  to w a ró w , za któ 
reby  nie m o g ła  późn ie j zap łac ić . 
B y ło by  n ieuczc iw ie  o tw ie ra ć  g r a ­
nice d la  w sze lk iego  im portu , nie  

troszcząc się  rów n ocześn ie  o spo­
sób  zap łaty . B y łony  tez rzeczą  
n ie ro zw ażn ą  dopuśc ić  im port bez  

o gran ic zeń , n ie d b a ją c  p rz td e  
w szystk iem  o zapew n ien ie  im por­
tu n iezbędnych  su row ców .

P rzech odząc  do w o lnośc i o b ro ­
tu k ap ita łó w  i rąK p racy , m ów ca  

tw ie rdz i, ze tru d n o  by łoby  żądać  
n atych m iastow ego  o tw a rc Ja g r a ­
n ic  d la  e m ig ra c ji  po lsk ie j do tych

Pobyt Pana Prezydenta
P O Z N A Ń ,  5. 10 W  d ru g im  dn iu  

pobytu  w  W ie lk o p o lsce  u d a ł się  

P a n  P rezy d en t R . P  w to w a rzy ­
stw ie  m ałżonk i, m in is tra  o św ia ty  
S w ię to s ław sk iego , w o je w o d y  po ­
zn ań sk iego  o raz  św ity  do O s tro w a  

L ed n ick ieg o  pod  Gn ieznem , w  ce­
lu  zw ied zen ia  ru in  p ie rw sze j po l­
sk ie j św ią ty n i ch rze śc ijań sk ie j. 
N a  ru in ac h  p ra s ta re g o  zam ku  

M ieszka  I-go , p o w ita ł P a n a  P r e ­
zyden ta  w ła śc ic ie l w y sp y  p. D . 
K w ile c k i, w rę c z a ją c  g io w ie  pań  

s tw a  ch leb  i sól. P o  krotk  m od ­
poczynku u d a ł s ię  P a n  P rezyden t  

w  d a lszą  d ro gę  do B isk u p in a , ce­
lem  zw ied zen ia  p ra s ło w ia ń sk ie j  
osady  b ag ien n e j. P od czas  sw ego  
pobytu  w  B isk u p in ie  P a n  P rezy ­
dent o f ia ro w a ł 1.000 z ł na  p ro ­
w ad ze n ie  d a lszych  p rac  b a d a w ­
czych.

N a s tę p n ie  P a n  P rezy d en t w ra z

w Wielkopolscy

k ra jó w , k tóre d a w n ie j przyjm o- 
w a ły  p o lsL icgo  robotn ika , a  któ- 
re  d z is ia j c ie rp ią  n a  bezrobocie . 
N a jm n ie j jednaK  trzebaby  w  tej 
d/ edzin i;. z rob ić  pcw ażn * w ysi 
lek.

Co do na tych m iastow ego  w p ro ­
w ad ze n ia  sw obody  ob ro tów  k ap i­
ta łam i, to p ań stw a , p o s ia d a ją ce  

-B j jn  iCą.YfBisnui ‘auozoju iBz iSnjp  
cić p rzez to zapasy dew iz, co spo ­
w o d o w a ło b y  upadek  ich p ien ią ­
dza. W  kon sekw enc ji s ta b iliz a c ja  
w a lu t , b ędąca  p o d s ta w ą  obecnej 
dy sk u s ji, by łaby  n ieo s iąga ln a . 
P ien ią d z  zosta łby  zam rożony  ró w ­
n ież i w  tym  w y padk u , gd yby  p a ń ­

s tw a  reg lam en tacy jn e , po trzebu ­
ją ce  su ro w có w  zag ran iczn ych , nie  

zap ew n iły  sobie o dpow iedn ie j ilo ­
ści dew iz  na pok rycie  zw iększo ­
nego  im portu .

P rz y łą c z a ją c  s ię  do p ro jek tu  re  
zo luc ji, p rzed staw io n e j przez de 
le ga ta  an g ie lsk iego  w  sp ra w ie  su  
row ców , p. R ose s tw ie rd za , że im  
port su ro w có w  w y n o si w  P o lsc e  

przesz ło  po łow ę ca łego  *m portu  
zag ran iczn ego . Z aop a trzen ie  po­
szczegó ln ych  k ra jó w  w  su ro w ce  
je st  tedy  jednym  z g łów n ych  za 
gadn ień , k tórych  r.iesposób pom i­
nąć  przy o m aw ian iu  ca łokszta łtu  
zag ad n ie n ia  obrotu  m iędzyn aro ­
dow ego .

Paląca sprawa żydow ska
Trzecim  zagadn ien iem  je s l s w o ­

boda  em ig ra c ji. P rzy p o m in a ją c  
w y n ik i p rac  M ięd zy n a rod o w ego  
b iu ra  p racy  w  te j dziedzin ie , p. 
R ose s tw ie rd za , że n a leży  w y jść  z 
okresu  b ad ań  i dążyć do kon kret­
n ych  rozw iązań . W  p a ń s tw ie  ta ­
kim ja k  Po lska, gdzie  gęstość  za ­
lu d n ien ia  n a  w s i je st  p ra w ie  2 i 
pó ł ra za  w ięk sza  niż w  D a n ii, b ę ­
dące j p rzec ież  k lasycznym  k ra jem  
ro ln iczym , i 2 razy  w iękaza  niż  

w e F ra n c ji  i N iem czech  —  je st  
iz e czą  ja sn ą , że z ag ad n ie n ie  to

nie m oże być b ag a te lizo w an e . P o l­
ska, p o staw io n a  w obec  h a s ła  

„w o ln o ść  h a n d lo w a  o raz  zn ies ie ­
n ie  ekonom ii au ta rc h ic z n e j‘\ bę ­
dzie m u sia ła  zapytać  się s ieb ie , co 
w y p ad n ie  czynić je j  z  n adm iarem  
rąk  p racy . Z  d ru g ie j s trony  —  

c ią g n ą ł d a le j m ów ca —  je że li 
o tw orzy  s ię  g ra n ic a  d la  em ig ra c ji  
k o lan izacy jn e j, je d y n e j zresztą , 
ja k a  w  te j ch w ili  z d a je  s ię  być  

m użliw a —  p o w sta je  zagad n ien ie  

f in a n so w a n ia  tak ie j em ig ra c ji. 
Jeże li bow iem  przec iętny  em i­

g ran t m a ze sobą 1.000 fr ., w ó w ­
czas e m ig ra c ja  100 tys. osób spo ­
w o d ow ać  m oże zac h w ian ie  s ię  p ie ­
n iąd za  w  danym  p ań stw ie  E m ig ra  
c ja  do  P a le sty n y , m im o sw ych  

w ąsk ich  rozm ia ró w  (o io rą c  pod  
u w agę  ca łokszta łt zagad n ien ia , 
jak ie  trzeba  ro z w ią z a ć ) kosztow a­
ła  P o lsk ę  w  r. 193ó 40 —  50 m ili­
onów  zł., co p o w ażn ie  u tru dn iło  
sy tu ac ję  d e w izo w ą  w  P o lsce .

S p ra w a  lu dn ośc i żyd ow sk ie j —  

kon tyn u ow a ł p. R ose  —  je s t  w  
P o lsc e  sp e c ja ln ie  p a ląca  N a  34 
m iliony ludności, około 10 m ilio ­
n ó w  m ieszka w  m iastach . Z  tej 
liczby  3.600 tys. s ta n o w ią  żydzi,, 
u p ra w ia ją c y  ty lko  pew ne s p e c ja l­
ne zaw ody. S ą  to p rzew ażn ie  kup ­
cy, je że li ich w arsz ta ty  p racy  
m ogą być n a zw an e  n orm aln ym i 
p laców k am i h an a low y m i. Z a g a d ­
n ien ie, k tóre  p o w sta je , jest tedy  
bardzo  trud n e . Jest to z a g a d n ie ­
n ie, k tóre p a ń s tw a  zacn oau  roz­
strzy gn ę ły  ju ż  u  s ieb ie  p rzed  k il­
kudziesięciu  la ty  i k tóre po lega  
n a  ra c jo n a liz a c ji  h and lu  i zn ies ie ­
n iu  zbędnych o gn iw  p o śred n ic ­
tw a . Jednakow oż  k ażda  n o w a  koo­
p e ra ty w a  ro ln a , ja k a  pow sta je , 
każde now e p rzed s ięb io rstw o , 
s tw o rzon e  celem p o lep szen ia  o r ­
g a n iz a c ji  h a n d lo w e j w y w o łu je  

coraz  to now e tru d n o śc i w  egzy-

P o l s c e  p o w i e r z o n o
upoisądkowante spffew gd&Btslt£ch

G E N E W A ,  5. 10 N a  posiedze ­
n iu  R ady  L ig i  p rzy jęto  ra p o rt  ko­
ni’sj i trzech  w  sp raw ac h  g d a ń ­
skich. R a p o rt  ten w sk a zu je  na 
trudności, z ja liiem i R a d a  L ig i ,  
jako  g w a ra n tk a  k onstytuc ji G d ań ­
ska, o raz  w ysok i kom ;sarz  .L i g i ,  
spotyk a ją  się ze strony  w ład z  
gd ań sk ich  w  w y k o n y w an iu  sw e j 
ro li.

R ezo lu c ja  p rzy ję ta  przez Radę, 
b io rąc  pod u w agę , że sta tut W o l-

ze św itą  od jec! ł z pow rotem  do 

P ozn an ia , gdzie  o godz. 16-tej 
w z ią ł udzia ł w  nadzw ycza jn ym  

posiedzen iu  T o w . P rz y ja c ió ł N a u k  

P o  p rzem ó w ien iach  i k ró tk ie j roz­
m ow ie  z uczonym i poznańsk im i, 
P a n  P rezyd en t u d a ł się na p o ­
św ięcen ie  now ego  gm ach u  szkoły  
o g ro d n ic tw a  p rzy  ul. D ą b ro w sk ie ­
go, po czym  doK onał o tw a rc ia  o- 
g ro d u  szko lnego  w  m ie jsk im  ogro ­
dzie botan icznym .

P A N  P R E Z Y D E N T  U  K A R D  

H L O N D A

P O Z N A Ń ,  5. 10. W  pon iedzia łek  
P an  P rezy d en t R zeczypospo lite j 
z łoży ł w izy tę  K s. K a rd y n a ło w i  
P ry m a so w i H lo n d o w .. W  dn iu  po 

przedn im  P a n  P rezyd en t z łoży ł 
ks. P ry m a so w i g ra tu la c je  z okazj 
10 -lecia je go  rząd ó w  p ry m aso w ­
skich.

W rzeseń  ciał
n a d w y żk ę  b u d że to w ą
M ies iąc  w rzes ie ń  r. b . w ed łu g  

tym czasow ych  zestaw ień  ra c h u n ­
ków  sk a rbow y ch  zam knięty zo­
sta ł n adw yżk ą  dochodów  nad  w y ­
datkam i. D och ody  w e  w rześn iu  
w y n io s ły  175.292 tys. zł., w y datk i  
175.002 tys. zl., n a d w y żk a  bu dże ­
tow a  w yn osi zatem  290 tys. zl.

W e  w rześn iu  r. u b ieg łego  go- 
sp o d a ik a  sk a rb o w a  zam knięta  
by ła  de ficy tem  w  Kwocie 27,7 m il. 
zł. D ochody  w e  w rześn iu  r. ub. 
w y n ios ły  153,5 m il. zł., w ydatk i 
zaś 181,2 m il. zł.

Zalega 156 tys.
odw ołań  podatkow ych

W  k om is jach  o d w o ław czy ch  

z a le ga  obecn ie  tylko 156.000 od­
w o łań  p rzec iw k o  w y m ia row i po ­
datk ów  doch odow ego , o b ro to w e ­
go i od p laców  i n ieruchom ości. 
R ów n ocześn ie  p rzep ro w ad zo n o  o- 
b lic zen ia  sum  odp isan ych  p ła tn .-  
kom w  w yn ik u  u w zg lę d n ien ia  od ­
w o łań  od w y m ia ró w  w  la tach  u- 
b ieg łych . U w z g lę d n io n e  o d w o ła ­
n ia  w y ra ż a ją  się p o w ażn ą  c y frą
67.000.000 złotych.

Zimuwa pomoc
dla bezrobotnych

W d n . 9 p aźd z ie rn ika  b . r. o 

godz. 17.30 na Zam KU K ró le w ­
skim  w  W a rs z a w ie  odbędzie  się  

w  obecności P re zy d en ta  R zeczy ­
p o spo lite j i G en e ra ln ego  In sp ek ­
tora  S ił Z b ro jn y c h  zeb ran ie  o rg a  
n izacy jn e  O gó ln op o lsk ie go  o by ­
w ate lsk iego  K om itetu  Z im o w e j 
Pom ocy  d la bezrobotnycłi.

K o ła  m ia ro d a jn e  zam ie rza ją  

p rzep ro w ad ze n ie  en e rg ic zn ie jsze j 
niż w  roku  u b ieg łym  akcy  pom o­
cy z im ow e j d la  bezrobotnych .

nego M ia s ta  stw orzono  d la  um oż­
liw ien ia  ja k  na jlepszych  w aru n ­
ków  ro żw o jo w y c h  G d ań sk a , da le j 
d la  zu.bezpiec7.enia p raw  P o lsk i, 
przyzn anych  je j p rzez akty m ię­
d zyn arodow e  —  z w raca  się do rzą  

du po lsk iego  z p ro śbą  o zbadan ie  
w  im ieniu  R ady  sy tu ac ji oraz zna­
lezien ia  środków  d la  po łożen ia  
kresu  trudnościom , które senat  

sto su je  w obec w ysok iego  k om isa ­
rza  i aby  przez to g w a ra n c ja  L ig i  
N a ro d ó w  u zysk a ła  zupełn ą ?ku 

teczność.
R ozw iązan ie , ja k ie  zna laz ła  R a ­

da L ig i ,  s ta ra  się  u w zg lęd n ić  in ­
teresy  w szystk ich  czy n irk ó w  wcho  
dzących w grę . to jest Po lsk i, L i ­

gi N a ro d ó w  i G d ań sk a . E le  u lega  

w ątp liw o śc i, że sp ra w a  ta będzie  
m ogła być za ła tw io .ia  w  in teresie  
w szystk ich  czynn ików  za in tereso ­
w an ych  tylko w  a tm o sfe rze  spo­
koju  i ro zw a g i. M a ją c  zapew n io n ą  

w sp ó łp racę  A n g lii ,  F ra n c ji  i 
S zw ec ji, rzad  po lski m eże się spo­
dz iew ać —  ja k  to po d k reś lił m in. 
K om arn ick i w  sw e j d e k la ra c ji —  
że P o lsk a  będzie  m o g ła  rów n ież  

liczyć na zirozum ienie i w sp ó łp ra ­
cę ze strony  senatu  W . M . G d ań ­
ska. N a le ż y  w ięc  m ieć nadzie ję , że 
rzad  po lsk i będzie  w  stan ie p rzed ­
staw ić  R adzie L ig i  na  p rzysz łe j 
sesji konkretne w n iosk i, re g u lu ­
ją ce  sp raw ę  w  sposób pozytyw ny.

Nie ma PGnierzności
i nie ma podstaw

do zm ia n y  po lityk i w a lu to w e j
A je n c ja  P A T ,  o g ła sza  po­

niższy kom un ikat: D n ia  5-go
b. m. w po łu dn ie  odbyło  się  pod  

p rzew odn ictw em  p. p rem iera  gen. 
S ła w o j - S k ładK o w sk itgo  posie  

dzen ie rady  m in istrów . N a  p o s ie ­
dzen iu  tym  u ch w alon o , iż rad a  
m in istrów  p rzy łącza  s ię  je d n o ­

m yśln ie  do o p in ji, u sta lon e j ju ż  

u p rzedn io  p rzez m in istrów  re so r ­
tów gospod arczych , ie  w  zw iązku  

z o be tn ą  sy tu a c ją  na m iędzyn aro ­
dow ym  rynku p ien iężnym  n ie  ma  

an i kon ieczności, an i po d staw  do 
zm iany  do tychczasow ej po lityk i 
w a lu to w e j rządu

18-metrpwa
na dwóch

Ż Y W IE C , 5. 10. W  czasie bu d o ­
w y  zapo ry  w odn e j w  P o rą b ce  pod  

Żyw cem  ru n ę ła  18-to m etrow a  

wi< ża z ru sz tow an iam i, g rzeb ią c  

pod zw a lisk am i dw óch  robo tn i­
ków . R obotn ików  po en erg ic zn e j 
akc .i ra tu n k o w e j w ydobyto  i p rze ­
w iez ion o  w  stanie ciężkim  do

w , * ? *  runęła
robotników
szp ita la  w  B ia łe j, gdzie  jeden  
z n ich  Józef W a w o k  zm arł w sku  

tek odn ies ion ych  obrażeń . N a z w i ­
ska d ru g ie g o  robotn ik a  nie zdo ła ­
no dotychczas usta lić , gd yż  leży  
on n ieprzytom ny, L e k a rze  m a ją  

s ła b ą  n adz ie ję  u trzym an ia  go  

przy  życiu.

sten c ji setek rod zin  żydow sk ich . 
Jest rzeczą  ja an ą , i e  sp raw a  ta  
w ym aga pew n y ch  ś ro d k ó w  z a ra d ­

czych.

Jest n iedopuszcza lne —  m ó w ’ł 
p. R ose —  aby  tego  ro d za ju  in sty ­
tuc je , jaK  L ig a  N a ro d ó w , ja k  M ię ­
dzynarodow e b iu ro  p racy , za jm o ­
w a ły  się zagad n ien iam i em ig racy j 
nym i ty lko  teoretyczn ie, n ie s ta ­
w ia jąc  sp ra w y  k on k re tn :e, to je st  

—  jak  m ożna z o rg an izo w ać  w  

obecnych  w a ru n k a ch  e m ig ra c ję  z 

k ra jó w  p rze lu dn ion ych  do k ra jó w
0 de ficyc ie  ludnościow ym . Z a d a ­
n ie to, o ch arak terze  w y ra ź n ie  
m iędzynarodow ym , m usi obecn ie  

znaieźć sw e  konkretne ro żw  ąza  

nie.
W  G en ew ie  pode jm ow an o  w  

ostatn ich  la tach  w ie le  p ró b  in te­
re su jąc y c h  R o zw ijan o  je , a le  n ie ­
stety ró w n ież  bezskuteczn ie . Z  
fak tu  tego w y c iąg n ąć  trzeba  n a le ­
żyte w n iosk i, s tw ie rd z ić , ja k ie  p ro  

bierny n a a a ją  się  do kon kretnych  

ro zw iąza ń  i skon cen trow ać  na  
nich u w a g ę . W  p ie rw szym  rzę ­
dzie na leży  u stan ow ić  listę  tych  

zagadn ień , które p o w iązan e  być  
m uszą, rów n ocześn ie  z ew e n tu a l­
nym  roz lu źn ien iem  k on tyn gen tów
1 zn iesien iem  o g ran ic zeń  d ew izo ­
w ych . M ó w iąc  o tych ostatn ich , 
n ie  m ożna zapom inać  o s p e c ja ln e j  
ro li w yw ozu  ro ln iczego , k tóry  

obecn ie  je st  d e ficy to w y  z p o w od a  
polityk i p ań stw  im portu jących . 
N ie jed n o k ro tn ie  zresztą  zn iesie ­
nie kon tyn gen tów  n ie  p rzyn io s ło ­
by żadnych  korzyśc i. N p . a n g ie l­
ski system  reg lam e n tac ji p rz y w o ­
zu beKonów  bez och rony  ce lne j 
okazał się d la  p a ń stw  ro ln iczych  

n ie w ą tp liw ie  k o rzystn ie jszy , n iż  
gdyby  w  A n g l i i  istn ia ł ODecnia 
w o ln y , a le  zd ezo rgan izo w an y  ry ­
nek na ten artyk u ł.

D y sk u s ja  rozpoczę ła  się pod  

znakiem  d e w a lu a c ji  f r a n k a  f r a n ­
cusk iego , s zw a jc a rsk ie g o  i g u ld e ­
na H olendersk iego . I  taK u ję ta  
p ła szczyzn a  dysk u sji sk rę p o w a ła  

d e leg a ta  P o lsk i_  p. w ice m in istra  
R osego , k tóry  —  w b re w  oczek i­
w an iom  —  n .e  m ó g ł w  ca łe j roz­
c ią g ło śc i p rz ed s taw ić  zagad n ień  

su ro w co w y ch  i popu lacy jn ych , o 

tak don iosłym  znaczen iu  d la  P o l ­
ski. D z is ie js ze  w y stąp ie n ie  m m . 
R osego , podobn ie  ja k  o św iad cze ­
n ie m in . B ecka w  s p ra w ie  w sp ó ł­
p racy  na te ren ie  k om is ji m an d a ­
tow e j, zg ło szone na R ad z ie  L ig i  

N a ro d ó w , o ra z  jak  o czek iw an e  
w y stąp ie n ie  d e leg a ta  P o lsk i na  

k om is ji po lityczn e j, posiada  |ą 

c h arak te r  p rzy g o to w aw c zy  i są  

p ie rw szym  krok iem  ak c ji z a k ro jo ­
nej na  szeroką  ska łę  i na dłuższy, 
okres czasu Z a g a d n ie n ie  zosta ło  

postaw ion e  na porządKU d z ien ­
nym —  św ia t  m usi z rozu n reć , że  

ro zw iąza n ie  k w est ji p rze lu d n ien ia  

P o lsk i i b rak u  su ro w có w  jest d la  

PoisK i zagad n ien iem  zasadn iczym  

i że od w ła śc iw e g o  u jęc ia  s p ra w y  

zależy  pokój go spod arczy  i  konso­
lid a c ja  sto sun ków  po lityczn ych  

w  św iec ie .

O b u r g a f ą c e  w y L i
socjalistów śląskich

K A T O W IC E ,  5. 10. Z R ybn ika  

don oszą : W  u b ieg łą  n iedz ie lę  soc­
ja liś c i  tu te jsi i z okolicy  obcho ­
dzili roczn icę t. zw. „ k rw a w e j ś ro ­
d y ". O bch ód  roczn icy  zam ien ił się 

w k rótce  na dem on strac ję  p rzec iw ­
ko h iszpańsk im  pow stańcom . Po ­
ci id socj ilistyczny  p rzeszed ł u li- 
cam 1 m iasta w znosząc  okrzyki na

cześć rządu m ad ryck iego . O krzyki 
te w zm ogły  się, g a y  pochód prze­
chodził koło kościo ła , w  ch w ili  
o pu szczan ia  go  przez w iern ych .

Okrzyki pochodu spotkały  się z 
w ie lk im  oburzen iem  p o w ra c a ją ­
cych z nabożeństw a , którzy zażą­
d a li od p o lic ji in te rw e n c ji.

z kolektury J. H ALADEJOW LJ p. t

„SZUKASZ SZCZĘŚCIA?
— W STĄP NA CHW ILĘ"!

Centrala: W arszaw a, Now y Świat 58. 
O ddzaly: łow y  Śwłał 30, Krakowskie 
Przedmieście 37 Marszałkowska 86. 

Chłodna 68.

R E D A K C JA : Warszawa, Al. Jerozolimskie 121. Telefony, 666-62 (sekretarjat) 666 99 (ogó lny ). Sekretarz re­

dakcji przyjmuje interesantów codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w godz. II — 12- 

A D M IN IS T R A C J A : W arszaw a, Al. Jerozolimskie 121. Telefon: 691-66, Księgowość i Kasa 220-30. Dział 
Ogłoszeń i Kantor (prenum erata) —  Aleje Jerozolimskie 3a. I piętro, teL 7-27-33. Skrzynka pocztowa 

745. Adres te.egraficzny —  A B C  W arszawa.
P R Z E D s I A W I U t L ś l W  A: Piotrków Irybunalski. Słowackiego 8. tel. 59, Włocławek, Cyganki 24, ‘et 136- 
P R E N O M f RA l A - miejscowa (z odnoszeniem do domu) i na prowincji zł. 230 miesięcznie; wydanie B wraz 

z dziełami Sienkiewicza zł. 3.30 miesięcznie.

_  » jk _  _  _  0  • za m ikser wysokości 1 milimetra przez szerokość Jednej szp.U
V . v?  T \ »  ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie— 1 zł-
w tekście (wśród artvkułów ) — 70 gr., w reklamprh twsrod ogłoszeń) -  50 g i ra  ostatnie] 9’ ronie -  
60 gr. Notatki reklamowe — 1 zt. Komunikaty i wji.tśnienia — 1.30 st opisy spec jjin " — 3 zł. >ekar
skie — 30 gw Nekrologia po ? gr. Drobne po 20 t r . za wyraz, duże litery w ogłoszeriai h „drobnych" l zy
się za oddzielne w vra7.y a tłusty -m k  — podwójnie Notatki reklamowi oznac sa aie cyfrą (N . ) ,  a komunika 
tv i wyiaśnierda cyfra (K  ) Za terminy druku ogbw-pń Administracja nie ndonwiada.
W ydział ogłoszeń" Aleje Jerozolimskie 3 —  biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz.

tedaktor naczelny i odpowiedzialny: Dr. Wojciech Zaleski, Druk. Literacka S. z o. o. Warszawa, Al. Jerozolimskie 121. .Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC", Sp. z ogr. odp


